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Aleg. 249

Sprawozdanie

Komisyi dla spraw gospodarstwa krajowego w przedmiocie uregulowania

drobnej sprzedaży soli (warzonki).

Wysoki Sejmie!

Monopolizując sól ustaw ą z roku 1835 o cłach i m onopolach, zastrzegł c. k. Rząd dla 
skarbu państw a w yłącznie opłatę produktu po ustanow ionych cenach fiskalnych, uznał jed n ak  sprze­
daż soli przedm iotem  wolnego handlu .

Zasada ta byłaby odpowiednią, gdyby nie była zaraz na  początku spaczoną przez prze­
kupniów  w sposób konsum entów  krzywdzący. Zaraz bowiem po wejściu w w ykonanie ustawy mo- 
nopolicznej u tw orzył się związek hurtow nych  handlarzy , którzy zakupując całą niem al ilość w ypro­
dukowanej w salinach  rządow ych soli, stali się je j m onopolistam i i stanow iąc m iędzy sobą zw arte 
fam ilijn ie upraw nione stow arzyszenia, przym uszali drobnych handlarzy  i konsum entów  do za- 
kupow ania u siebie tego niezbędnego artykułu  żywności po cenach dowolnie przez n ich  u sta ­
nowionych.

Ten anorm alny s tan  tak zwanego wolnego handlu  trw a ł faktycznie do roku 1869, aż 
nareszcie W ydział krajow y, zawezwany przez 36 Rad powiatowych i uchw ałą W ysokiego Sejm u 
z dnia 5. października 1868 do zaradzenia złemu odniósł się przeciw tym  nadużyciom  do k ra jo ­
wej Dyrekcyi skarbu i za je j pośrednictw em  uzyskał na  mocy dekretu c. k. M inisterstw a z dnia 
28. czerwca 1869 L. 66. koncesyę, aby większym  m iastom  i W ydziałom  powiatowym p rzysług i­
wało praw opierw szeństw a w pobieraniu zamówionej przez n ich  soli przed innym i handlarzam i.

Koncesya ta um ożliw iać m iała W ydziałom  powiatowym  uregulow anie drobnej spredaży 
soli w ten  sposób, aby takowa w każdej m iejscowości, każdego czasu i po ustalonych możliwie 
najn iższych  cenach konsum entom  dostarczoną być m ogła.
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Jeżeli jednak  dzisiaj po upływ ie 23 la t od czasu nadania  tej koncesyi stosunki drobnej
sprzedaży soli zbadam y, przyjdziem y niestety do przekonania, iż w przeważnej części powiatów
stosunki te na korzyść konsum entów  wcale się nie poprawiły.

W  przedłożonym  nam  spraw ozdaniu wykazuje bowiem W ydział krajowy na podstawie 
dochodzeń c. k. S ta ro stw , W ydziałów powiatowych i Towarzystw zaliczkowych, że dzisiaj jeszcze
w wielu pow iatach dość często, zwłaszcza w wiosennej i jesiennej porze zupełny brak soli istnieje
i że pomimo wszelkich starań  W ydziałów  cena jednej topk: soli ciągle się zm ienia i zawsze cenę 
fiskalną niestosunkowo do jej realnych kosztów przewyższa.

Przyczyna, dla której te niekorzystne stosunki drobnej sprzedaży soli dotąd jeszcze po
la tach  23 się nie popraw iły, polega, głów nie na tem, że W ydziały powiatowe nie mogły wszędzie
urządzić takiej adm inistracyjnej organizacyi, któraby wszelkim nadużyciom  skutecznie zapobiedz 
m ogła — a to z powodu następujących przeszkód.

1. Nie wszystkie W ydziały powiatowo i m iasta postarały  się dotąd o uzyskanie praw a 
pierw szeństw a w zakupnie soli.

Naw et i W ydziały powiatowe, posiadające to prawo, przydzielone są do poboru
śoli do niew łaściw ych salin , przez co koszta transportu  i w dalszym  następstw ie ceny soli znacznie
się podwyższają. I  tak np. powiat rzeszowski m iałby najniższy fra d it , gdyby sól dla swej po­
trzeby pobierał z Lacka, tymczasem przydzielono go do salin  w Bolechowie i w Dolinie ; pow iat 
przom yślański pobierać ma sól dla powiatu w Bolechowie i K ałuszu podczas, iżby najkorzystniej 
pokrywać m ógł swą potrzebę w D olinie. Takie same przeszkody zachodzą zarówno w wielu innych 
powiatach.

3. Nie mając dyspozycyjnych funduszów po za budżetem , przymuszone są W y­
działy powiatowe posługiwać się celem zaopatrzenia powiatu w sól na podstaw ie praw a pierw szeń­
stw a pośrednikam i, którzy jak to spraw ozdanie W ydziału krajowego dowodzi, mimo w szelkich za­
strzeżeń kontraktow ych zawsze jeszcze znachodzą niepochw ytne środki do praw nego podwyższenia 
cen soli.

4. Pobierając sól w m iarę potrzeby, a więc zwykle w mniejszej ilości, n ie korzy­
stają ustanow ieni przez W ydziały powiatowe w ekturanci z transportu  kolejowego za opłatą zniżo­
nych ta ry f i podwyższają przez to cenę soli.

ó. Oddając sprzedaż soli powiatowej pryw atnym  przedsiębiorcom  — tu i owdzie naw et 
za pewną opłatą — pozwalają W ydziały powiatowe tymże zakładać dowolną ilość składów  soli 
powiatowej. W skutek tego dzieje się, iż z w yjątkiem  kilku powiatów jak n. p. sanocki, przem yski 
dobromilski, na całą przestrzeń powiatu ledwo jeden  lub dwa składy soli istnieją, przez co nabycie 
soli znacznie jest utrudnionym .

6. B rak należytej kontroli nad  zastępcam i W ydziałów pow iatow ych przy sprzedaży 
soli, nie mniej brak odpowiedniej i bezwłocznej ekzckutywy przeciw nieuczciw ym  w okturantom  
jest również częstym powodem pojawiających się nadużyć.

W ykazana w spraw ozdaniu W ydziału krajow ego różnica cen w pojedynczych powiatach 
praktykow anych od cen fiskalnych najlepiej dowodzi, do jak  ujem nych rezultatów  dzisiejsza p rak ­
tyka sprzedaży soli za pośrednictw em  W ydziałów powiatowych prowadzi.

W szystkie powyż wykazane przeszkody i usterki usunąć może jedynie  jedno lita , wszy­
stk ie powiaty, gdzie topkowa sól bywa używaną, obejmująca organizacya pod wyłącznym  zarządem  
kraju, względnie W ydziału krajowego, dającego nam  wszelką gw arancyę, iż nie w celu przyspo­
rzenia  naw et funduszowi krajow em u finansow ych korzyści, ale li celem dostarczenia ludności jak  
najtan iej tego niezbędnego przedm iotu pożywienia w zastępstw ie innych instytucyj do tego przed­
siębiorstwa przystępuje W ydział krajowy, żądając na razie od W ysokiego Sejm u tylko upoważnię-



n ia  do rokow ań z c. k. M inisterstw em  skarbu w spraw ie objęcia przez kraj sprzedaży s o l i ; odło­
żył zaś przedstaw ienie norm , w edług których proponowana organizacya urządzonąby być m iała do 
najbliższej sesyi sejmowej. Kom isya gospodarstw a krajowego atoli, wychodząc z przekonania, że 
załatw ienie spraw y tak w ażnej, dla biednej ludności kraju tak korzystnej, odroczoną być nie po­
w inna, proponuje, aby W ysoki Sejm już na teraźniejszej sesyi' powziął uchw ałę, polecającą W ydzia­
łowi krajow em u nie tylko przeprow adzenie rokowań z c. k. M inisterstw em  skarbu, ale zarazem 
upoważniającą go do bezzwłocznego wprow adzenia zamierzonej organizacyi drobnej sprzedaży soli, 
skoro te rokowania pom yślny odniosą skutek.

Nie zam ierzając bynajm niej krępować W ydziału krajowego w czynnościach, z w y­
konaniem  organizacyi połączonych, komisya gospodarstwa krajowego uznała jednak  już dla 
samego braku zarysu organizacyjnego za stosowne, przy prowadzeniu dalszej akcyi postawne 
W ydziałowi krajowem u w arunki, które ze względu na  istotne potrzoby i żądania konsumentów7 
przy zamierzonej organizacyi dopełnione, a zatem  równocześnie przez W ysoki Sejm  uchwalone 
by być m usiały.

W arunk i te w II-g im  wniosku komisyi gospodarstw a krajowego wyszczególnione regu­
lują nie tylko stosunki tego przedsiębiorstw a do W ydziałów powiatowych i funduszu krajowego, 
ale w skazują zarazem  normy,, w edług których ceny sprzedawać się mającej soli ustanowione 
być mają.

Z na tu ry  rzeczy nie może być cena soli w rozm aitych pow iatach jednostajną, lecz 
w każdym razie wyższą w tych powiatach, które są bardziej odległe od w arzelni soli, a niższą 
w bliższych. Pod tym  względem  winno podzielić się kraj na strefy, w których cena soli będzie 
jednostajną, nie przew yższającą od kilogram a soli 11 centów, nigdzie atoli wyższą od ceny w e­
dług zarządzonych dochodzeń dotąd używanej.

Na podstawie powyższych wywodów, komisya gospodarstw a krajowego w nosi:

Wysoki Sejm raczy uchwalić:

I. Sejm  poleca W ydziałowi krajowemu, aby przeprow adził rokowania z c. k. M inisterstw em  
skarbu co do objęcia przez kraj w 59 powiatach sprzedaży soli w arzoąki.

II. Sejm  upoważniaj W ydział krajowy, aby w razie pomyślnego w yniku tych  rokow ań bez 
zwłocznie przystąpił do objęcia sprzedaży soli w zarząd kraju, przyczem przestrzegać 
w inien  następujących postanow ień:

1. W ydział krajowy przeprow adza organizacyę sprzedaży soli i zarządza nią przy pomocy 
W ydziałów powiatowych ; nie ma jednak  praw a odstąpienia komukolwiek w przedsię­
biorstw ie ogólnego in teresu  sprzedaży soli.

2. A dm inistracya sprzedaży soli ma być tak urządzoną, aby o ile możności w każdej gm i­
nie is tn ia ły  miejsca sprzedaży soli.

3. Cena jednego kilogram a czyli topki soli ma być w każdej miejscowości s ta łą  i n ie może 
przewyższać jedynastu  centów.

4. W  miejscowościach, w których w edług przeprow adzonych dochodzeń jest obecnie p ra ­
ktykow aną cena niższa od jedynastu centów, cena ta  podwyższoną nie będzie.

5. Zarząd sprzedaży soli ma być adm inistrow any oddzielnie od funduszu krajowego tak. 
aby ani funduszu tego na stra ty  nie narażał, ani też do przyspożenia zysków fundu­
szowi krajow em u nie zm ierzał.
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6. Możliwe zwyżki zarządu sprzedaży soli będą użyte wyłącznie na utw orzenie odpowied­
niego funduszu rezerwowego, ew entualnie n a  dalsze obniżenie cen soli.

III. U chw ałą tą  załatw ione są petycye w niesione pod liczb am i: 762, 800, 1176, 1274, 
1275, 1276, 1 2 7 7 /  1288, 1852, 1425, 1426, 1502, 1508, 1504 , 1568, 1569, 1596, 1631, 1632 
1662, 1744, 1745, 1746, 1800, 1801, 1802, 1830, 1874, 1875.

W e Lwowie 4. kw ietnia 1892.

P r z e w o d n ic z ą c y :

Sapieha.

Sprawozdawca:

Gross.

drukarni P il le r a  i S p ółk i.


